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W ychodzi we W torki i 

Piątki. Prenum erata przyj­
muje _ się pod adresem : do 
W ydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
taintu, lub do xięgarni Gra- 
f e ; w W arszawie, w dru­
karni Zawadzkiego i Węc- 
kiego i w Biurze informa- 
cy jnem ; w Wilnie w xię- 
garni Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich Pocztowych w 
kraju  urzędach.

PBTSK SBteSZL
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

K R Ó L E ST W A  POLŚILIEG©.

W t o r e k ,  f* W r z e ś n i a .

Cena R oczna: w  Bossy 
s pocztą a w stoiicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a , 25 r .  ass. 
Bez poczty, dla odbiera­
jąc y ch  w xifgarni Graffe: 
R oczna , 45 r. ass. P ó łro cz­
na , 25 r. ass. Dla Królestwa 
Tolskiego: R oczna, 53 r. ass. 
P ółroczna , 28 r. ass.

Mętności Itrcijotv-c
|  czyć zupełną swą wdzięczność Głównodowodzącemu czynna 
I  armiją i dowodzącemu wszystkiemi odwodowemi i zapasne- 
i  mi wojskami J. C. W . W . X i ę c i u  M i c h a ł o w i  i szcze-

jPetersburg j j  Września.-

31 Sierpnia N. C e s a r z  Jmć przed godziną 11 rano, tjt 
w towarzystwie orszaku udał się na naznaczony w tym dniu |  
ogólny przegląd wojsk wszystkich, pod Borodino zebranych, ij 

Wojska uszykowane były na lewym brzegu rzeki Moskwy ® 
naprzeciw wsi Raebmanowa, w pięć llnij, mianowicie; w g 
le j— dywiżye piesze 4  i 1 6 , odwodowa gwardyjska i gre- g 
nadyerska brygada i zborna sęcina z pułków: Zborno-linijo- © 
wego, Zakaukazskiegp,' Muzułmańskiego i Kaukazsko-goral- |j 
skiego; w 2 e j,—  5  i 1 7  dywizya piesza i pierwsze sześć tg 

bataljonów odwodowej dywizyi 2 korpusu piechoty; w 3e j—  |  
6  i 18 piesze dywizye i ostatnie sześć bataljonów odwodo- |  
wej dywizyi 2 Korpusu piechoty; w czwartej cała jazda a |  
w  piątej linii artyllerya i szwadron konnych pijonierów. g 

N. P a n  nie dojeżdżając do miejsca przeglądu zatrzymał się |  
na wysokościach, składających wyniosły brzeg rzeki Moskwy, 1 
między wsiami Kowalowa i Axinina. Tam J. C. M ość  ra- |  
czył odebrać raport od Głównodowodzącego czynną Armiją. g 
W  tejże chwili, za danym przez jenerał feldmarszałka zna- |  
kiem, wszystkie wojska, do przeglądu należące, sprezentowały I  
broń i razem huczne hurra! rozległo się we wszystkich |  
szeregach 120-tysiąeznej armii. Potem C e s a r z  Jm ć  obje- v 
chał wszystkie linije, a następnie wojska przeciągnęły przed |  
N. P a n e m  ceremonijalnym marszem. ©

JJ. CC. W W . N a s t ę p c a  C e s a r z e w i c z ,  W . X. Mi- |  
c h a ł , X i^ z f  M a x y m i l i j a n  L e u c h t e n b e r s k i  i J. K . W . 
X iążę Alexander Niderlandzki, jako szefowie swoich pułków, |  
znajdowali się przy nich. t

Wzorowy porządek i szykowność wszystkich wojsk, do 
oglądu należących, odpowiedziały zupełnie życzeniom |N. 
P a n a  i za tak świetny stan ich J. C. M ość raczył oświad. I

|  gólne M o n a r s z e  zadowolenie wszystkim częściowym do- 
|  wodzcom. .

0  7 wieczorem N. P a n  był w parafialnej Borodińskiej 
Cerkwi na żałobnem nabożeństwie po błogiej pamięci 
C e s a r z u  A l e x a n d r z e .

1 Września naznaczony był ogólny manewr wszystkish 
wojsk pod Borodinem zebranych. Zrana wojska zajęły miej­
sca w porządku następującym:

2  Brygada zbornej dywizyi jazdy z pułkiem drogonów 
J. C. W . W . X- M i c h a ł a  pod wsią Wałujewa.

Dalsze trzy pułki 2  dywizyi dragonów pod Doronino.
Gwardyjska i grenadyerska odwodowa brygada, 1 bry­

gada zbornej dywizyi jazdy— pod Borodino.
Zborna dywizya piesza — pod Alexino.
1 dywizya drogonów —  za Siemionowskiem.
2  i 6  korpusy piesze —  na brzegu rzeki Moskwy, pod 

Rachmanowem.
N. C e s a r z  Jm ć  o  wpół do 11 rano, udał się do wsi 

Wałujewa, a w tejże chwili rozpoczęło się działanie. Ma­
newr trwał przeszło ośm godzin i wykonany został w naj­
bardziej wzorowym porządku, z największą dokładnością 
i szybkością w obrotach , za co J. C. M ość raczył-wynu­
rzyć serdeczną wdzięczność S w o j |  Głównodowodzącemu 
czynną armiją, i dowodzącemu wszystkiemi odwodowemi 
i zapasnemi wojskami J. C. W . W . X. M i c h a ł o w i ,  a do- 
wodzcom częściowym szczególne zadowolenie M o n a r s z e .

N. C e s a r z  Jm ć  raczył naznaczyć dzień 2  Września aa 
pierwsze wystąpienie wojsk, pod Borodino zgromadzonych. 
S tego powodu w tym dniu we wszystkich wojskach od­
prawione zostało zrana nabożeństwo przedmarszowe.

J. C. M ość znajdował się na -takowem nabożeństwie w 
gwardyjskiej i grenadyerskiej brygadzie o godzinie 9  zrana.

Po ukończonych modłach bataljony gwardyjskie przeszły
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cerem on ij alnym .marszem przed N. P a n e m  i w skutek szeze* |  
gólnego C e s a r s k i e g o  roskazu pociągnęły do Moskwy. |  

O godzinie U  C e s a r z  J m Ć  raczył objeżdżać oboz zbór- |  
nej dywizyi 2  korpusu piechoty, 2go i 6go korpusów pie- |  
choty. N. P a n  zatrzymywał się przed każdą dywizyą, oso- |  
Liście dziękował wojskom za ten wyborny stan, w którym | 
się stawiły na przegląd pod Borodino, i z  ojcowską troskli- | 
wością upominał wojska o ścisłem i dokładneui pełnieniu « 
obowiąsków służby po powrocie na stałe Jeże. Tak to woj- |  
ska, przepełnione uczuciami niewymownej wdzięczności za | 
łaski M o n a r s z e ,  zostały w sposób nazawsze pamiętny po- j 

żegnane przez N. P a n a .  ś

O 7 godzinie wieczorem I . C. M ość zwiedził mona- J 
Stef Spaski.

3 Września o 8 rano N. Pan był przy wystąpieniu z s 
obozu Borodińskiego gr.enadyerskich zbornych i zapasnych j 
Lataljonów, również do Moskwy idących. j

O godzinie 9 J. C. M ość był w Cerkwi parafialnej Bó- j 
rodińskiej na Mszy św. a potem, w towarzystwie J. C. W. j 
N a s t ę p c y  jezdził do czasowego lazaretu w Możajsku. \ 
Znalazłszy w tym lazarecie wyborny porządek vye wszystkiem j 
ochędostwo i wzorowe utrzymanie chorych, N. C e s a r z  Jmć , 

raczjł oświadczyć za to M o n a r s z e  zadowolenie Ministrowi i 

Wojny i wszystkim urzędnikom, w urządzeniu lazaretu i
udział mającym.

O godzinie 11, J. C. M ość udał się do Moskwy, gdzie 
Stanął o godz. 4 popołudniu, W pożądanćm zdrowiu.

3 b. m. o godz. 4  po południu C e s a r z  J m c  przybył 
do .Moskwy, powitany radośnemi okrzykami ludu. N. P an^  

W  towarzystw i e  N  a  s T  ę  p c a '  C  e  s  a  r z  e  Wre z  a  wprost przyje­
chał do kaplicy cudownej ®łi Panny łwerskiej a stamtąd do 
małego Kremlewskiego pałacu, dokoła którego skupiały się 
ciągle tłumy ludu, które nie rozeszły się aż o pożnej nocy. 
4go b. m. od samego rana Kreml napełnił się ludem, 
.dzwon- uroczyście obwieszczał że Pomazaniec Boży idzie do 
świątyni i o godzinie 11 I. C. M ość, w towarzystwie JJ. 
CC. W W . N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  W. X. M i c h a ł a ,  

X i ę c i a  L e u c h t e n b e r g s k i e g o ,  Arcyxięcia Austryackiego, 
Xiążąt Pruskiego, Niderlandskiego i Eugeniusza Wirtem- 
bergskiego , Jenerał - feldmarszałka Xięcia Warszawskiego 
hrabi Pankiewicza Erywańskiego i licznogo orszaku jenerałów, 
spotkany był na krużganku Soboru Wniebowzięcia, (YcneH- 
eEifi) przez Najprzew, Metropolitę Moskiewskiego Filareta, 
trzech Biskupów i dalsze wyższe duchowieństwo z Krzyżem 
i- wodą święconą. W  Soborze znajdowali się Senatorowie 
i  wszyscy tutejsi urzędnicy Dworu. Następująca mowa, 
miana przez Metropolitę przy wejściu, jasno wyfaziła M o n a r ­

s z e  uczucia poddanych:
Nujprdwowierniejszy Panie. Z serdeczną skruchą słyszał 

T w ó j  zdawna-stoliezny gród, jak T y, oddając cześć wiel­
kim czynom rodu zeszłego, nauczałeś razem ród obecny i 
przyszły, jak uświęcałeś chwałę pobożnością, jak obcy rnz- 
koszom żywot wojennego stanu osładzałeś S w o i ii przy­
kładem,

•Nakoniee ogląda C ie b ie  T w o ja  starożytna Stolica i ra-

dośnem okiem szuka w T w o j e m  oku odblasku radości, 
która niedawno oświeciła T w ó j  Dom błogosławiony.

«T w ói Pierworodny wrócił do T  w o i c h  uścisków; pod­
biwszy serca obcych narodów cnotami, które wziął po 
T o b i e  przez urodzenie i króreś T y rozwinął w N im  przez 
wychowanie.

“Miłość ku Ojczyźnie T w o j e j  pierworoduej Córy we­
spół s T w o j y Rodzicielską pieczołowitością, nazawsze za­
chowała Jy dla Rossy i ,  uczyniwszy i Jej Małżonka synem 
Rossyi.

«Wejdż do tej Carskiej Świątyni abyś połączył T w o j f  
dziękczynną Modlitwę z naszą i oby zawsze nowe dobro­
dziejstwa Niebios spływały na T w o j e  wdzięczne Bogu 
serce.»

N. P an  ucałowawszy obrazy i relikwije św. udał się do 
“Granowitej palaty ,» do soboru Wierchnieuspieńskiego, d o  
Teremnego pałacu i Cerkwi Narodzenia N. Panny.

O godz. 12 J. C. M ość był na zmianie warty 2  ucze- 
bnego pułku karabinijerów.

N. Pan raczył jeść obiad u Moskiewskiego Wojennego 
Jenerał Gubernatora.

—  Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 30 Sierpnia, 
następni Jenerał - majorowie, za odznaczającą się służbę 
podniesieni zostają do rangi Jenerał-poruczuika: Wojenny 
Naczelnik gubernii Lubelskiej Burko 1; Naczelnicy dywizyj 
pieszych; 25ej Gładyszew, 2 2 ej Tolniacżew / ,  15ej Dan- 

i nenberg /, wszyscy czterej z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków.— Dowodzący dywizyami: 17 pieszą Niejeiow 
/ ,  2  dragonów Monlrezor, obaj z zatwierdzeniem w temże 
dowództwie.— Dowodzca 1 brygady 7 lekkiej dywizyi jazdy 
Murawjew 2  i mianowany Dowodzcą 2  takiej że dywizyi. 
— Dowodzca Preobrażeńskiego pułku gwardyi i 1 brygady 
pieszej gwardyjskiej, Jenerał-adjutant Mikulin / ,  z zachowa­
niem stopnia Jenerał-adjutanta i zaliczeniem do korpusu 
oddzielnego gwardyi.

Ukazy Rządzącego Senatu. -•
(s Igo D epartam entu.)

1.) 4  Sierp, z ogłoszeniem postanowienia Rządu Pruskiego 
o poddanych Pruskich osiadających w Rossyi. W skutek 
tego postanowienia poddani Pruscy będą musieli nadal być 
opatrzeni w ochrończe bilety bez których przestaną być 
uważini za poddanych Króla Pruskiego: ostateczny termiu 
na w zięcie takich biletów od Pruskiego Poselstwa w Ros­
sy!, wyznaczony jest 1 Stycz. 1842 r.

2 . )  14 Sierpnia. O danem przez N. C e s a r z a  pozwoleniu 
przywozu bez cła z zagranicy próżnych bukowych i 
dębowych beczek używanych do ładowania mąki, tudzież 
beczek roesypanych z obręczami j i klepki bukowej i 
dębowej na tenże użytek. Pozwolenie dane jest na lat 4  
ód 1 Lipca b. r.

3.) 7  Sierp. Z ogłoszeniem Ukazu N. C e sa r z a  danego Pe­
tersburskiej Radzie Opiekuńczej 27 Maja b. r. o ustawie 
szpitalu Maryi dla ubogich i położniczego przy nim zakła­
du, tudzież z ogłoszeniem samej ustawy.
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4.) 1 0  Sierp. Z ogłoszeniem Zdania K om itetu Ministrów 
potwierdzonego przez N. Cesarza d. 18 Lipca, o pozwolę 
niu kobietom odsyłanym do dom u pracy w Tyflisie, wy­
chodzić za m ąż za ludzi w olnego-stanu i potem  w yjeżdżać

z Gruzyi. .
5.) 10 Sierp, (z H e ro ld  y i) Z ogłoszeniem zdania K om itetu 

Ministrów potwierdzonego przez N. C e s a r z a  25 Lipca, o 
stosowaniu do przedstaw ień czynionych o kandydatach na 
urzędy Prezydentów  Izb sądowych, art. 847 U kładu staw 
o służbie wyborowej, s tern dopełn ien iem , jakie zosta ^ 
przydane w Dalszym Ciągu tegoż, układu. ' J

6.) 2 1  Sierp. Z zaleceniem, aby deklaractje i um owy za- |  
w arte między Rządem  Rossyjskim i' zagranicznemi i sc.ą- |  
gające się do skasowania pieniężnych potrąceń od wywo- ^ 
żonego zą granicę funduszu, stosowane były i do osob |  
płci żeńskiej, które wyjdą za m ąż za cudzoziemców. ' |

7.) 21  Sierp. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez IN. Ce- |  
s a r z a  d. 30 Czerw, zdania Rady Państwa o przepisach jakie |  
m ają być zachowane co do aktów zeznanych przez osoby |

nieme iuh głuchoniem e. i
8.) 2 3 Sierp. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez -JN. C e - |  

s a r z a  d. 25  Czerw. Zdania K om itetu M inistrów, pozwą- |  
Tijącego Zwierzchności Gubernijalnej przydawać stanowym |
Przystawom pisarzy, z nadaniem im przywilejów cywilnej j

służby. _ „  j
9 )  2 3  Sierp. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez . 

C e s a r z a  d. 11 Sierp. Zdania K om itetu Ministrów o ul- j 
gach postąpionych dzierżawcom  trunkow ym  s powodu no- jj

u  o ustanowionego kursu  pieniędzy.
10.) 11 Sierp. Z ogłoszeniem roskazu N. C e s a r z a  o j 

wyznaczaniu pensij i jednorazowych wypłat wdowom żołnie- , 
rzy wewnętrzhej kwarantanowej straży. . jj

11.) 11 Sierp. Z ogłoszeniem Ukazu N. C e s a r z a  daue- j 
cr0 Radom Opiekuńczym d. 25  Lipca, o wznowieniu przyj- j  
mowania do kassy zachowawczej sum m  lokowanych w R os- , 

svjskiej złotej i srebrnej monecie. _ 1 j
* 12.) 14 Sierp. Z ogłoszeniem potwierdzonej przez JN. , 

C e s a r z a  d .  8  Lipca ustawy o  szczepieniu ospy w  Kał-

m uckich ułusach. ^
13.) 17 Sierp. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez IN. 

C e s a r z a  d. 29  Czerwca zdania Rady Państwa następującej 
treści: «Rada Państwa w Departamencie Praw odastw a i na 
G m inem  zgrom adzeniu, rozpatrzywszy przedstawienie Ogól- 

* nego zgromadzenia trzech pierwszych Departam entów Rzą­
dzącego Senatu co do zapytania: czy m ogą żydzi w gu­
bern iach  Zachodnich należeć do miejskich wyborów równie 
jak Chrześcijanie? w yrzekła zdanie; aby w sposobie dopeł­
nienia U kładu Ustaw T. U l. art. 948  (w Dalszym Ciągu) 
postanowić co następuję: 1) W ybory żydowskie na urzędy 
dozwolone im w miejscach gdzie m ogą byc stale osiadli, 
m ają się odbyw ać wyłącznie w ich gm inie, oddzielnie od 
wyborów na też urzędy odbywanych w gminie chrześcian. 
2) Żydzi m ogą • być obierani: a) na członków Rad miej- 
ekieb, Magistratów i Ratuszów; lecz do Magistratów Kijów? 
skiego i W ileńskiego na mocy wydanej o tern 18 Maja

1836 t . osobnej ustawy wybieranemi być nie m ogą; b) 
na Deputatów Konimissyj K w aterunkow ych;. c) na Deputa­
tów miejskich do rozkładu ziemskich powinności, d.)
Na urzędy zależące od zgrom adzeń, jako to deputatów 
handlowych s kupieckiego stanu, starszych rzemieślni­
czych i ich pomocników, - i  inne jakie tego rodzaju 
mogą być po miastach. 3) Za ogólne prawidło co do wy­
boru żydów  postanawia się iż w składzie urzędów człon­
kowie z ich gmin nie powinni przewyższać trzeciej części 
tak iżby dwie trzecie s prezydentem  były  s Chrześcian 
złożone. 4) Podług etatów Magistratów m ają być w nich 
albo d waj burm istrze i cztecech ratm anów , albo jeden b u r­
m istrz z dwóma ratm anam i, w tych przeto razach, B ui- 
m istrz powinien być zawsze chrześcianin, a ratm ani w ró­
wnej liczbie, t. j. po dwóch lub po jednem u s chrześcian 
i żydów. 5) W  razie gdyby u rząd  M agistratowy lub Ratu­
szowy składał się s trzech osob, starszy i jeden z m łod­
szych powinni być chrzescianie, a d ru g i m łodszy żyd.

; 6) Żydzi nie należą do sądzenia \ stanowienia w spra- - 
! wach tuczących się przestępstw  obrazy w iary chrześciań- 
| skiej i kościelnych postanowień. W  sprawach proces- 
\ sowych zasiadają w takich tylko, do  których żydzi także 
? są powołani. 7) Żydzi odprawiając obowiąski, z w yboru,
|  gm in im poruczone powinni być w  m undurow ych surdu- 
j> tacli, przepisanych dla członków, miejskich urzędów  w 
|  ustawie 27 L utego 1834 r , 8) Na Assessorów do Izb, ria 
I sędziów powiatowych i sum iennych, na głowy miasta, na 
I ratm auów miejskich policij i na sędziów ustnej rospraw y 
|  (cJioEecHBm.) ż y d z i  obieranem i być nie m ogą. Również nie 
|  m ogą sprawować i  innych m ogących być w miastach 
I  urzędów, które albo wyłącznie zostawione są chrześcianom ,
1 albo ze względu na obowiąski, nie m ogą by ć  dogodnie i 
I  przyzwoicie żydom polecane.
|  14.) 2 3  Sierp. Z ogłoszeniem Zdania Rady W ojennej
I  potwierdzonego przez N. C e s a r z a  d. 3 0  Czerw , o płacy 
1 wojskowym azjatyckiego rodu , wyznaczanym na urzędników.

|  15.) 2 9  Sierp. Z ogłoszeniem ukazu N. C e s a r z a  dane*
I  go Rządzącemu Senatowi o wybieraniu rekrutów  z miasta 

I Humania w naturze.
I  M o w a  i?.  M i n i s t r a  S k r u b U.

U (Ciąg dalszy .)

I  Kapitał wykupu nieterminowych długów 6g 1 ej i 2ej 
I 5<t pozyszki.
f  K apitał wykupu w 1838 wynosił s pozostałościami z lat 
l  przeszłych, ze stałemi dochody od w ykupionych kapitałów,
|  i s tern co rożne władze odesłały z d ługów  W ojennych 
i  D epartam entów, o które kredytorow ie nie upom m oh się:
|  złotem . . , .  ............................. 5 ,283 ,455  r . 9  k.

s r e b r e m ......................   8 ,727 ;526  r. 6 7 |  k.
|  assygnac.....................................   21 ,519 ,727  r .  4 9  k.I S tego po potrąceniu uczynionych w r . 1838  wydatków 
1 rożnych kaszowych obrotów , zostało na r . 1839 .’

złotem 5,282 ,187  r. 9  k ,
srebrem  7 ,961 ,577  r .  5 8 J  k .

assygnacijami. 19 ,201 ,685  r. 48* k.
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W  tej liczbie odpisano na osobny rachunek:
złotem 1,188,305 r. 20 k.
srebrem   1.073,206 r. 8^ k.
assygnać . . . . . . .................. 12,743,538 r. 55 k.

Kapitał Wykupu 3 ej 5g pożyczki.
Kapitał ten w r. 1838 składały summy następujące: a) 

pozostałości z r. 1837; b) jeden procent na umorzenie) ka­
pitału, i c) stałe dochody od wykupionych kapitałów, w ogóle.

s r e b r e m .....................................   369,081 r. 50 k.
S tego zapłacono za wyciągnione w losowaniach bilety 

kapitału,
s r e b r e m ................................... 285,500 r.

Pozostało przeto na r. 1839
srebrem .  .................. 83,581 r. 50 k.

Kapitał wykupu kej 5J) pOzyczki. - 
Do tego kapitału weszły takież summy, 'jakie są wymię i 

nione pod kapitałem 5ej 5" pożyczki, i wynosiły w ocróle: ' 
' srebrem . . . . . . . . . . . . . . . .  288,675 r. 4 j  k. \

Stego użyto na spłacenie kapitałów za wylosowane bilety: !
srebrem ............................ ..................... 262,500 r. \

Zostało przeto na r. 1839. j
srebrem .  .................   26,175 r. 47 k. j

Odzielnie odłożony kapitał. !j
Kapitał ten powstał s summ przeznaczonych do spalenia |

W r. 1822 i 1823, i s kruszcu, otrzymanego s pożyczki t
1822 r . w Londynie i zawiera: j

z lo te m ...........................   2,621,614 r. 48 k.
s reb rem ........................... . 1,905,871 r. 7 0 | k.
assygnacijami . . . . . . . . . .  5 ,313,010 r.' 95 k.

(Eok. nast.J

w bom osct zogram cżK c
Londyn 7  Września. Odbyły się dwa nowe wybory, na 

członków Parlamentu. W  Manchester wybrany został kan­
dydat ze stronnictwa wbigów P. Greg; za to w Cambridge 
wybór padł na kandydata stronnictwa konserwatorów, P. 
Manners-Sutton, syna lorda Cantorbery, niegdyś Mówcy 
izby Niższej, i wnuka ostatniego biskupa Cantorbery.

Cło od przywożonej z zagranicy pszenicy spadło na 
6 szyllingów 8 denarów. Gazety niespodziewają się większego 
poniżenia, lubo wszystkie zgadzają się że zbiór tegoroczny 
nie może wystarczyć potrzebowaniu i że wielka ilość psze­
nicy .będzie musiała być wpuszczona do kraju.

—  Nowe prawo o opłacie pocztowej stanie się obowią­
zuj ąceni od 1 Stycznia 1840 roku.

Donoszą s Kanady pod dniem 7 Sierpnia, że Wszyscy ] 
więźnie stanu zostaną wypuszczeni na wolność pod warun- i 
kiem wyniesienia się s kolonii na .zawsze. W  Bro&kville > 
jeden szuner angielski dał ognia do pakiebotu parowego j 
Stanów Zjednoczonych który nie odpowiedział wezwaniu s 
podniesienia flagi. Kapitan Sandon, dowodzca flotylii angiel- | 
skiej w tych wodach oświadczył żal swój s tego wypadku j 
i wyznaczył śledztwo nad kapitanem szuneru. |

s. ' Nowy okręt 110 działo\yy «the Queen» ma wkrótce 
1 wypłynąć na morze Śródziemne, gdzie zmieni okręt linijowy 
I  «Princess Charlotte)).
|  —  Jeden knpiec w Plymouth, P. Gili, otrzymał od
|  Rządu pozwolenie urządzenia portu w Mill-bay. Największe 
|  statki parowe będą mogły w" nim znajdować bezpieczną 
j) przystań, łzba handlowa w Plymouth, pochwaliła plan P. 
 ̂ Gili i biegły inżenier ma kierować pracami. 

i ' 1 Ministerstwo nie jest-jeszcze zupełnie ustanowione; 
l wakuje posada ministra wojny, po wziętej przez lorda.Ho- 
i wick dy missy i.
i —  Giełda Londyńska zaczyna wychodzić z trudności, w 
[ których się znajdowała s powodu braku kapitałów, i goto- 
| wizna mniej już  jest potrzebowana w City. Wszystkie 
1 prawie papiery publiczne podniosły się z tego powodu. 

Skąd inąd wielka obawa panuje [w Liverpool o zbiór tego­
roczny; pierwszym jej skutkiem na Giełdzie tamecznej było 
poniżenie się ceny na bawełnę, której przedaż prawie 
całkiem się wstrzymała.

Paryż 8  Września. (P rz e z  S tatek  p a ro w y .)  Rządy 
Francuzki i angielski zważyły, że w chwili wypadków które 
sprawują nowe wstrząśniecie w nieszczęśliwej Hiszpanii , 
wypadałoby posłać na miejsce komisarzy, którzyby mogli 
zdać dokładnie sprawę o prawdziwym stanie rzeczy. W  tym 
celu wyznaczeni byli przez ministra wojny trzej oficerowie 
głównego sztabu: PP. Zaragoza, szef sztabu, przeznaczony 
został do wojska północnego, przy Espartero—de Lagondie 
kapitan, do wojska Katalońskiego, przy Valdes —  P, Jard ot 
kapitan, do wojska środkowego, przy O’Donelu, który pow­
strzymuje bundy Cabrery w Królestwie Walencyi. Wszyscy 
ci oficesowie wyjechali już  wczora (do miejsc swego prze­
znaczenia.

—  Donoszą z Marsylii pod dniem 3 Września że tam 
zabrał .się na pakiebot parowy de Lycurgue» poseł Porty 
Achmet Feti-pasza, i wypłynął z całym swym orszakiem do

J Konstantynopola. Poseł ten zmieniony będzie przez Tafaat- 
i effendi, który wysiaduje teraz kwaranlanę w Malcie.
> —  W  Lyonie spodziewają się w tych dniach posła Per-
| skiego przy dworze francuzkim który ma przepędzić kilka 
) dni w tern mieście dia obejrzenia jego osobliwości. Posłowi 
i tem u będą czynione honory właściwe randze jener.-porucz- 

nika.
—  Podług listów z Martyniki żółta gorączka czyni tam 

wielkie spustoszenia. 1
—  Mimo wszystko, co było pisane o sławnem odkryciu 

P . Daguerre, ustalania obrazów kamery-obskury, którego 
sekret został kupiony przez Izbę deputowanych za 10,000 
frank, dożywotniej pensyi, pokazuje się teraz, kiedy to 
odkrycie przestało byc tajemnicą, że to kupno było za- 
drogie. Podczas kiedy jeszcze targ się toczył, wynalazca 
bardzo zręcznie nazywał swoje odkrycie «sztuką ustalania 
obrazów malujących się w kamerze-obskurze na gładkiej 

powierzchni,» tylko nie mówił jaka to powierzchnia, tak że 
każdy, nawet cała izba deputowanych, myślała że. to będzie 
papier, drzewo, płótno, cóś podobnego. Teraz, cóż się



pokazuje? oto nietnasz. zawilszej manipulacji nad tę, którą 
;p. Dagnerre swoje wypadki otrzymuje. PoJzuiej damy 
szczegółowy opis tej roboty, teraz tylko powiemy, ze 
.obrazki P. Daguerre -robią się na blasze miedzianej, pow­
leczonej srebrem; ta powierzchnia musi byc długo nacierana 
.oliwą s proszkiem putnexu, polem okurzana jodem, potem 
żywem srebrem, a wszystko to się odbywać musi znajwięk- 
szą ostrożnością, w zupełnej ciemnicy,. 1 my, i izba depu­
towanych, myśleliśmy że sposób P. Daguerre jest prosty, 
łatwy, że daje wiele exemplarzy., ze może służyć zawsze 
i wszędzie. Pokazało się po czasie, że daje tylko jedeu 
exemplarz i że niepodobna go używać w podroży do zdej­
mowania widoków, chyba że podroż umyślnie w tym celu 
będzie przedsięwzięta. Zróbmy jak izba deputowanych; przyj* 
mijmy mężuie tę mistyfikacyą, nie pierwszą i nie ostatnią 
we franeyu J >

N A J P Ó Ź N I E J S Z E  W I A D O M O Ś C I .

Hanower 1 0  W rześnia. Król wydał proklamacyą, którą, 
przypominając postanowienie Sejmu Niemieckiego, unieważ­
niające odwołanie się do niego Stanów Hanowerskich w 
przedmiocie konstytucyi, obwieszcza, ze zasadą prawa pu­
blicznego w Królestwie, jest konstytucya, która istniała 
przed ogłoszeniem praw a zasadniczego, jakowe zostaje 
odwołane.

Berlin 11 W rześnia. Król rozkazał wystawić w Berlinie 
pomnik Fryderykowi W . Będzie to  statua konna, której 
Wykonanie polecone zostało P. Rauch.

  Król raczył mianować jenerał-porucznika, jenerał-
adjutanta Cesarsko-Rossyjskiego, jenerał-gubernatora Wileń­
skiego xięeia Dolgorukow  kawalerem orderu Orła Czerwo. 
nego 1 klassy.

H i s z p a n i j a .  Podług ostatnich depeszy telegraficznych z 
Bayonny z dnia 10 W rześnia, Espartero przedsiębrał obrot 
mający na celu zmuszenie don Carlosa do schronienia się 
we Francyi. Ugoda zawarta z Mar ot o bardzo dobrze przy­
jęta została przez kortezów.

Paryż  S W rześm a. Sąd Izby parów zbierze się w końcu 
Października dla zawyrokowania o losie pozostałych obwini­
onych;) w rozruchu 12 i 13 Maja.

—  Wczora w nocy poprzylepiano mnóstwo odezw bun­
towniczych na domach w kwartale Bastylii; wyrobnicy, do 
których odezwy te stosowały się, sami ostrzegli o te’m
polieyą Otwarta została w Paryżu składka na rzecz don
Carlosa, stronnicy jego twierdzą że jego sprawa nie jest tak 
zdesperowana, jak ją  gazety wystawiły.

(Journ. de S. P. G. P. Psz. Pohl.)

P R A C E  L I T E R A C K I E  W iedeć, 1838.
(Dokończeni’# .)

Wyznaję że czując całą niewłaściwość takowej m aniery ,

nie od razn pojąłem zkąd do niej przyszło i dla czego 
■ pisarze co najjawniejszyćh poetyckich zdolności dali się 
j> uprowadzić na ten szlak błęduy i zawrotny? Troskliwsze 
i dopiero uwagi i porównywania wyświeciły mi rod i histo- 
i ryą tej pisarskiej osobliwości. Wszakże to jest dawna poc- 
[ tycka proza  jak ulubiona w XVUI wieku! tak, jest to proza.
I poetycka ale już romantycznym trybem; maniera jednostajna,
( ale wspaniała Tdei/iaka, tutaj tylko w dziwactwie, rospa- 
i saniu i- bezładzie romantycznym. W  epoce to tronowania 
l klassycyzmu, wymyślono sztukę pisania poematów prozą, 
i dzisiaj poeci romantyczni nieznacznie to samo przedsiębiorą 
\ i czując w sobie zasób dzielniejszego ducha” znajdując po- 
|  spolity romans i powieść nadto powszedniemi gatunkami, 
l pragną je podwyższyć i uzacnić, pisząc wznioślejszym try- 
i bem, zbliżając bardziej “do natury poematu. Jak raz jest w 
|  tym przypadku Magnnszewski i kilku innych pisarzy no- 
I wyeh powieści polskich. Ztąd to stylu tego napuszoność,
I genetyczna wada prozy  poetyckiej, znajoma doskonale w 
I utworach klassycznych, nie mniej istotna w romantycznych,
I zasada nawet obudwu. Nazwawszy więc styl Magnuszew- 
|  skiego i podobnych jemu, właściwem jego nazwiskiem prozy  
I  poetyckiej, błędność jego nie będzie potrzebować dowodu, 
I bo od dawna już jest potępiony; wprawdzie Szkoła roman- 
I lypzna przerobiła go do niepoznania, (jak się to na mnie 
|  samym sprawdziło) użyczyła m u rozlicznych ozdób, śm k- 
|  łością a naw.et'(nie będę odmawiał) gienialnością go gdzie 
I  niegdzie zaprawiła, ale nie mogła pokonać zarodowego fałszu. 
|  Nie zgłębiając dalej tęgo przedmiotu, dodam jedynie że nic 
|  niewłaściwszego jak dążyć do pojednania .tego stylu z naturą 
I  historycznego romansu, gdyż historyczny romans, jakeśmy 
I  już wspomnieli i jak jest w istocie, ztąd ma charakter no- 
|  wegO gatunku sztuki, że wyrzekł się powierzchownych po- 
|  winowactw z innymi gatunkami poezii a natomiast śro* 
|  dkami własnemi, bardziej do dziejopisarskich jak do 
I  artystycznych zbliżonemi, artystyczny wszakże cel osię- 
® ga. W  żaden wiec sposób nie można używać prozy  
|  poetycznej do dzisiejszego romansu i powieści. W  jednej 
|  z powiastek kozackich M. C., które mam przed oczyma, 
1 prosty szczegół przybicia do brzegu kozaka płynącego po. 
I  Dnieprze, tak jest opisany: «Od południa pędem rzeki ślizga 
|  się plamka ciemna; coraz bliżej, coraz bliżej: wysuwa się 
|  przód chybkiej czajki, przegięta kibić wioślarza: drze się 
I woda na dwie strony, biała piana na dalekie wybrzeża try- 
f  ska, a czajka jak strzała leci, leci przykre'm półkolem; 
f  zwraca ku brzegowi: zaskrzypiał żerstwiany piasek; —  już 
§ stanęła a bąble wzruszonej wody jakby w tańcu kreślą 
|  tysiączne koła po rzece;— wioślarz susem szczupaka wyskoczył 
|  na ziemię, a szabla szczękła, otarłszy się o kamyki brzegu.- 
jg Nie jest to widocznie proste Opowiadanie; romans czy 

wieść historyczna nie są ciekawe tego drobiazgowego 
malowidełka, one wolałyby wiedzieć kto to przybija, skąd 
i dla czegc? proste słowa: przyp ływ a  Dnieprem i wysiada, 

I  dostatecznie by oczóm przedstawiły rzecz samą, a interess 
|  czytelnika ńie ku temu jest wymierzony, jak wysiada ko- 
I  zak ale jakim nowym wypadkóm to pzybycie jego da po-
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czątek, pomiędzy jakie malownicze sceny i grupy za sobą |  
powiedzie? — Przytoczyłem to na przykład, bo maniera |  
właściwa dla poematu jest nic warta dla powieści history' g 
cznej; w poemacie samo malowanie troskliwe i jakby w |  
wypukłej rzeźbie szczegółów, jest jednym z głównych śró- |  
dków sztuki, bo właśnie cel jej nie jest inny jak oblec bar- |  
wami, uświetnić, podnieść do górności obrany przedmiot; g 
romans i powieść za cze'in innem się ubiegają; one chcą |  
ułudzie podobieństwem do rzeczywistego życia i z popią- |  
tania i gry wypadków wywieść interess; dla pierwszego |  
celu rugują koniecznie wszelkie tryby nie proste i nie na- g 
turalne, dla drugiego tysiączne szczegóły muszą snuć w g 
jedną sieć lekko i pobiegnie, nie zaś nad każdym z osobna I 
się rozwodzić. Nic więc niepodobniejszego do siebie jak |  
właściwy styl dla poematu a dla powieści; powieść choć g 
zamaskowana w prozę wyda się także poezią, ale tylko w g 
ogolę i dopiero w końcu, kiedy wszystkie jej częńci zbieżą się w |  

' harmonijny i malowniczy obraz. Romansopisarz musi mieć |  
konieęznie nieszczuplejsze uczucie pcetyczne jak każdy inny g 
poeta, lecz skierowuje je nie n a , przetwarzanie, zaraz w |  
piękne i wyniosłe kształty pojedynczych szczegółów, ale na |  
spokojne rozjaśnienie rozlicznych stosunków pomiędzy łudź- |  
mi, wrażeń werwhętrznych, stanu serc, gry losu, z czego g 
•się przędzie poezia życia i dziejów. Dla tego to romans |  
dzisiejszy historyczny, jest rzeczywiście wielkim postępem |  
sztuki. Romansopisarz taki jak W alter-Scott wnosi rzetelnie |  
pochodnię w serce historyi i życia powszedniego, które on |  
pierwszy, wszem w obec pokazał, jako szczerą i nieprzebraną |[ 
poezyą. Szkoda więc ażeby młodzi i zdolni pisarze zap oz- |f 
nająć naturę romansu, brali się za tryby właściwe innym |  
gatunkom, a tem u niedostateczne i niestosowne. I Magnu- g
-szewski i C zaj są widocznie poeci; czują instynktowie g
poezyą, jeden historyczną, drugi miejscowości Ukraińskiej; |  
za sprawą tych instynktów mogli by się zagłębić w .swe |  
przedmioty i wprowadzić nas w świat jaki był istotnie w g 
epoce Bolesławowskiej i Zygmuntowskiej, albo na łonie |  
obyczajów kozackich; idzie tylko ażeby się starali tego '% 
dokonać przez rozbudzoną grę dramatu i naturalne ma- |  
lowidła ludzi i rzeczy, a nie przez chwytanie powierzchow- g 
nych i drobnych obrazków, do czego ich odwodzi maniera |  
prozy poetyckiej. I

Kiedy Śniadecki gromił romantyczność, miał on w wielu |  
względach słuszność za sobą; w tym jedynie zawinił że nie g 
chciał się dopatrzyć, że to nie była tylko zmiana form, ale |  
zmiana także ducha, który sztuce mógł był rozleglejsze |  
szranki otworzyć. Dokonało tego niewątpliwie kilku wielkich g 
pisarzy, jale tłum  przestał na przeinaczaniu i psuciu dawniej- $ 
szych rzeczy, jak gdyby dla sprawdzenia przepowiedzeń klas- |  
syków, że będzie to zwrot ku barbarzyństwu i ciemnocie. Wi- |  
dząc ciasną i wcale nie nową sferę, w której dziś mniemani ro- jjf 
mantycy dziwaczą, trzeba przyznać że przeciwnicy ich wybór- g

nie zgadli obecne ich zapędy , które w istocie bliżej niż się 
komu zdaje z barbarzyństwem graniczą. W eźmy za przykład 
prozę poetycką ponieważ o niej mówiliśmy dopiero. Zda­
wałoby się że ten fałszywy rodzaj najwłaściwiej by było 
porzucić? Nie, przerobiliśmy go tylko, a co szczególna, to 
że im z dzielniejszemu brano się do tego zdolnościami, tym 
się dziwoląg okropniejszy wyradzał. Taka to romantyczna 
proza poetycka zaplynęła całą literaturę neofrancuzką. Jest 
to styl. w porę i nie w porę z trojnoga, arcy - śmiały, 
górny, a dla romantyzmu ubiegający się o największe przeci­
wieństwa z tą wyniosłością, o porównania gminne, o obrazy 
śmieszne. W wiekach grubych wypadało to samo z 
siebie. Coż właściwszego jak przesada napuszona nie­
wprawnym pismakom, a nierówności i obrazy gminne 
pochodziły z braku wykształcenia gustu. Ztąd to mo­
że i ta ochota przedzierzgania -.się w pisarzy wieków-' 
gotyckich. Dzwiwimy się że pan Magnuszewski mógł się 
dać nią zarazić. Ubolewamy tym bardziej, że sympatie ze 
stylem szkoły neofiancuskiej, powiodą do dalszych sympatii. 
Widzimy już to w powieści Zemsta panny Urszuli. W y­
znajemy iż nie podobała się ona nam zupełnie. Owa przy­
tomność samego Zygmunta III, przy katowaniu Piekarskiego, 
owe tak staranne opisanie tracenia tego zbrodniarza, a na 
końcu wymysł podłych miłostek Urszuli, zbyt to wszystko 
jawnie tchnie duchem szkoły Jakóba Bibliofila i komp. któ­
ra jest Vabomination de la desolation literatury. Ponie­
waż wszelako w czynności najnaganniejszej postrzegać mo­
żna zdolności czyniącego, przyznajemy wfięc niepospolite 
Magnuszewskiemu. Ma on widocznie dar poetycki, który 
nawet w drobnych jego wierszach uznaliśmy oddawna; w 
ostatniej także powieści są wszędzie ślady że poetycka 
twórczość jest u niego na zawołaniu, ale zmarnuje ją , jeżeli 
będzie siędrzymać złej dzisiejszej metody. Ta metoda kocha 
się w słowach i w dziwaczeniu niemi, a poeta powinien 
schodzić najmniej na ten poziom żaków; romansopisarz 
historyczny zupełnie ku czemu innemu dążyć powinien, 
jakeśmy to już Wyżej jakkolwiek ukazali. Ponieważ Magnu­
szewski wyjawia skłonność zostać tym ostatnim, należy mu 
także powiedzieć, że zostaje mu uczuć nadewszystko nie 
skąpą poezyą historii i rzetelnego świata, a nie można tego ’ 
dostąpić bez spokojności, szczeroty, bezstronności, przymio­
tów które właśnie szkoła neofrąncuska wyklucza. i

Radzibyśmy z duszy wywieść Magnuszewskiego z obłę­
dnej drogi w którą się zapuszcza. Słyszeliśmy o innych 
jego pracach; mówili nam o nich z zachwyceniem ludzie 
których wierzymy zdaniu. Zemsta panny Urszuli zadziwiła 
nas boleśnie. Pochlebiamy sobie że inne jego prace są 
zupełnie niepodobne do tej ; bo w przeciwnym razie 
przychodziłoby nam tylko ubolewać nad zwichnionym po- -
tężnym bardzo talentem. M. Gr..........
d n ia  18  S ie rp n ia , 1 8 3 9 .
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